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Rada miasta Lwowa.
L w ó w  20 lutego. 

{Hołd Leotrour X I I I .  —  Sprawozdanie prezy­
denta z podróży do Wiednia. —  Sprawa posud 
wetcrynarak%eh —  A kta historyczne. —  Bękar­
ty .  —  Stypendjum. —  tfowa posada n^uczy- 

eteLka).
Otworzywszy wczcr* jeże posiedzenie rady, p . 

p t ezydent dr. M a ł a c h o w s k i ,  oddal przew o­
dnictwo wiceprezydentowi p. M i c h a l s k i e m u ,  
sam zaś ws ąpił n a  trybunę referenta i w y­
powiedział piękną mowę, pełną polotu i głębo­
kiej czci dla papieża Leuna LIII- Przem ów ienie 
to, którego rad a  stojąc w ysłuchała, nylo n ieja­
ko um otyw ow aniem  wniosków postaw ionych 
w definicji, a dotyczących uczczenia jubileuszu 
biskupstw a papieża. Mowę tę, nie chcąc jej 
pięknych ustępów  streszczać, podam y w num e­
r u  popołudniow ym  w całości. T u  zaznaczymy, 
ie  m owę prezydenta przeryw ano kilkakrotnie 
giośnem a b r a w o a  wnioski — o których już 
pisaliśm y — przyjęto jednom yślnie.

P o  tym  w kięjie  przewodnictwo objął na- 
pow rót dr. M ałachowski i zdał spraw ę ze swego 
pobytu  w  W iedniu na posiedzeniu stałego w y­
dziale wiecu m iast. G łówny nacisk kładł pre­
zydent na spraw ę rejonów  fortecznytb, co do 
których referat przydzielił wydział m iastu  K ra­
kowowi. Mówił też o spraw ie żądania odszko- 
w ania przez rząd m iastu za drugi rządow e, które 
przez m iasto przechodzą, o spraw ie przym uso­
wej asekuracji ito ., o czem już donieśliśm y.

Z kolei dr. S z p i l m a n  wniósł, by z oka­
zji rozpisania koLkursu na  dwie posady wete- 
rynarskie, rada zdrow ia zastanow iła się też na 
jutrzejszem  posiedzeniu nad obsadzeniem  p o ­
sady po śp. Kubickim, w akującej od roku p ra ­
w ie i by z listy tych. którzy się już  podali (12tu) 
tbsanzić  i dwie posady nowe. WnioBek ten  
wpadł

Następnie przedstawił p. J o n a s z  następu­
jący wniosek: Poleca się prezydentowi poczy­
nienie stosownych kroków dla zbadania i przej­
rzenia przez archiwistę miejskiego, znajdu­
jących się w archiwach namiestnictwa etarych 
aktów i dokumentów historycznych Dolskich, 
•elem przeniesienia i wcielenia tych zabytków 
naszej przeszłości do archiwum miejskiego.

P rezydent przyrzekł udać się w ta j sp ra ­
wie do nam iestnictw a.

Rekursy w  sprawie straganów referował p. 
B e i s e r.

Stypendjum  z fundacji Balutowskich w kwo - 
oie 79 k. nadano  uczenicy W ibelm im e Iw ano- 
wiczównej.

W końcu uchwalono Kreować dragą silę 
nauczycielską przy froeblówce w szkele im . Zi- 
n '  rowie za, poczem o 3 kwadranse na 8 mą za­
rządził prezydent na tyczenie grona radnych po­
siedzenie tajne.

Rada pafistwa.
i eh gram własny Dziennika Polskiego).

P O S lB tZ H ll izby pOSBlSkllJ.
U s ta w a  w o jsk o w a .

W ie d e ń  20 lutego. W  dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia izby w dyskusji nad 
■staw ą wojskffWą p. E l d e r s c h  występował 
przeciwko ostrym  Karom, na które skazyw ano 
rezerwistów przy zebraniach kontrolnych za to, 
i e  w yw ołani przez oficera, przeprowadzającego

Kontrolę, od zw -ii się słowem ,zde* lub aje 
stem *. K arano  ń b  tjik o  za to, że przez zapo­
m nienie zgłosił się w  swym ojczystym języku, 
zapom niaw szy, że podczas zebrania kontrolnego, 
nie są  cywiustam i. O pow iad .ł dalej, iż pew ien 
żydowski rezerw ista, zawołany, zglnsil się słowem 
ajestem 1, Za to skazano go na trzy tygodnie 
więzienia. W  ty m  w ypadku było wykluczonem, 
aby  ów  rezerw isłł zgłosił się słowem ajcstem a 
z politycznych lub narodow ych m otyw ów . Gdy 
rezerw ista ów siedział w  w ięiieuiu, żona jego 
zachorow ała niebezpieczne, dostawszy k r . i  to La. 
R ezerw ista prosił o wypuszczeń e go z wfeiie- 
nia, aby mógł się zobaczyć z um ierającą żuną, 
ale Galgotzy, w  którego korpusie to  się aziafo, 
odm owil tej prośbie. (Glosy: S łuchajcie! słu­
chajcie !)

Atak na genari ła Galgotaego.
P . P e r n e r s t o r f e r  woła-: Galgotzy jest 

nędznym  ło trem !
W iceprezydent K a i  s e r :  Proszę mówcy

nie p rze ry w ać!
P . E l d e r s c h :  Ja zupełnie zgadzam się 

z tem  p-zeryw aniem . (W esołość).
P . P e r n e r s t o r f e r  w o la : Galgotzy jest 

potw orem  IuJzU m  1 przynosi w styd całej lu ­
dzkości t E in ć len d tr Lum p isł d e r  O. .Ig tzy 1 
Schandm eusch ersten  R auges!

W icepr. K a i s e r  przywołuje P em ersto r- 
fera  do porządku.

P. E l d e r s c h  w dalszym ciąga swej m o- 
wz oświadcza, że Galgotzy jest jednym  z na j- 
podlejszycb lodzi, którzy kiedykolwiek w  A ustrji 
żyli. (Oklaski □ socjalistów)!

W icepr. Kw i s e r  przywołuje Eldeescba do 
porządku. 1 •

P . K i  e g  e r  w oła: Precz z m m ! (Gal- 
gotzym).

P . P e r n e r s t o r f e r :  I taki człowiek zaj­
m u je  wysokie stanuw isko. Żaden człowiek z ho­
norem  nie pow inien podać m u ręki.

P . D a s z y ń s k i :  Jest h ań b ą  dla arm ji,
P . R i e g e r ;  B la thund!
P . E l d e r s c h  stw ierdza dalej, że jest to 

w stydem  dla Koła polskiego, iż przy każdej spo­
sobności wysługuje się adm inistracji wojskowej, 
a  nie może jej zmusić, aby  tego żołdaka w re­
szcie usunięto. N astępnie opow iada o zajściu w 
Jaw orow ie, gdzie dwóch ofi erów  napadło  na 
pew ną dziewczynę, a ojca jej, atóry stanął w 
je j obronie zbili do krw i. Przytacza następnie 
szereg w ypad tów  złego obchodzenia się z żoł­
nierzam i ze s*rony oficerów. Porucznik Muck 
rzbki do pewnego rezerwisty Polaka, iż w ytre­
suje tę  polską świnię.

O pow iada dalej, że pew nem u żołnierzowi, 
k tóry  w  procesie wojskowym powiedział p ra ­
wdę, wytoczono śledztwo o oszczerstwo i uka­
rano  go. T o  rzuca światło na świętość przysię­
gi w wojsku, k tórą tak  się entuzjazm ow ał one- 
gdaj p. Lueger. Żołnierza tego chciano dalej zm u­
sić do zrobienia doniesienia Karnego przeciw 
adw okatow i drow i Leserowi o nakłanianie go 
do fałszywych zeznań. Mimo oporu żołnierza do­
niesienie to  zrobiono, ale żołnierz ów  ośw iad­
czył, że je s t ono sfalszi wune. (Glosy: słuchaj­
cie! słuchajcie!) W ytoczono m u więc pow tórnie 
śledztwo. Żołnierz, aby uniknąć szykan, um knął 
z szeregów, ale schw ytano go i teraz siedzi w 
więzieniu śledczem oskarżony o dezercję i oszczer­
stwo. (Głosy: Słuchajcie).

P . D a s z y ń s k i .  Coś takiego dzieje się 
tylko pod G algotzym !

Dalej p . E l d e r s c h  w ypow iada zdanie, 
że z t"ząd  wojskowy posiada ta jn e  fundusze na

w ydalił, które nie zgadzają się z w otum  odda- 
nem  przez ciała reprezentacyjne. P rzy  dosta­
w ach cbleba zaoszczędzono 11,600.000 koron. 
Kończąc swe wywoay, trw ające blisko 3 go­
dziny, zaznacza m ówca, że odpowiedzialność za 
uchwalenie przedłożenia wojskowego spadnie wa 
inne stronnictw a, a socjalni dem okraci me w ie­
rzą obiecankom  m inistra obrony krajow ej i glo­
sować będą przeciw przedłożeniu wojskowemu 
i przeciw wszystkim innym  żądaniom  aa  wojsko. 
(Oklaski u socjalistów).

D a lsz a  dysKiudja.
P . M o r  s 3 y wyłuszcza przyczyny, dli. któ­

rych będzie glosował za ustaw ą. T o  sam o czyni 
h r. D e y m .  Po przem ów ieniach pp. B ia  n c h i ­
c i e  g o  i H u  e h  e r  a, zabrał glos m inister ob ro ­
ny krajow ej h r. W e l s e r s h e i m b ,

M o w a m in is t r a  W e lse rsh e im b a .

Oświadcza, ze lięzae mysim i żądania, pod­
niesione w toku dyskusji, bedą, przedm iotem  
gruntow nej rozwagi. P rosi, aby  iego, co mówi, 
□ie uw ażano za próżne słowe, gdyż nie m a 
zwyczaj n caynić pustych przyrzeczi ń Przyrzeka 
m ało / ale tego, co przyrzekł dotrzym a. Powoły­
w anie żołnierzy do ćwiczeń w  12 ruku służby 
nie będzie 'się  pow tarzało, chyba z bardzo m a ­
łymi wyjątkam i. Pow oływ anie do ćwiczeń w 
przedostatnim  roku służby stać będzie w  odpo­
wiednim  stosunku do podwyższenia kontyngentu 
rek ru ta  i ogólnego stan u  ćwiczeń wojskowych.

Co się tycz.y dostaw  dla arm ji, to  m inister be 
dzie za najdalej idącem  uwzględnieniem producen­
tów  i za tem , aby  prodnkta knpow ano w proś 
od producentów , f o k  sam o uwzględnione będą 
życzenia w spraw ie wczesnego urlopow ania, 
z uwzględnieni) m  przedewszystkiem rolników 
i żołniercy otrzym ujących rodzinę. Rewizja postę­
pow ania o karach cielesnych nastąp i w duchu 
jak największego ograniczenia tych kar. Życzeni* 
w spraw ie um ożliwienia żołnierzom w ykonyw a­
nia praktyk religijnych będzie spełnione.

W  spraw ie zaprow adzenia 2  letniej służby 
powołuje się na złożone już w Izbie oświadcze­
nie, przycięto zaznacza, że przy najbliższej spo­
sobności udpuwiednie przedstaw ienie spraw y 
zostanie izbie przedłużone.

P ro jek t ustaw y o zabezpieczeniu wdów i 
sieró t jest już w ypracow any. Rozszerzenie p o ­
stanow ień § 33 i 34 u s t  wojsk, odbędzie się 
przy reform ie całej ustaw y, a do tego czasu 
m inister będzie się s tara ł o jak  najdalsze nla- 
tw ienie w wykonyw aniu dotyczących postano­
w ień co do powoływania n tń y m u jący .h  rodzi­
nę i rolników.

P ro jek t nstaw y o zniesienie rewersów de- 
m olacyjnych rów nież się przygotow uje; a ł  du 
chwili załatw ienia tej spraw y, m in is te r '‘będzie 
sie sta  ał o ograniczenie dotyczących postuno ■ 
w ień do najkonieczniejszych w ym agań.

U staw a o takracb wojskowych będzie p o d ­
dana rewizji w  kierunku ulżenia uboższym, a 
wyższego "b .iążen ia  bogatszych. Nowa wojsko­
wa procedura karna będzie się w zupełności 
opierała na  zasadach jaw ności, kontradyktoryj­
nego postępow ania, obrony i czynności. (Żywa 
oklaski). Tym  pow oływ anym , którzy w  celu 
odbycia służby wojskowej musz* przedsiębrać 
dalekie podróże, nędzie nię daw ało odszko­
dowanie.

Celem urasaduienia obecnego przedłożenia 
w skazuje m inister na pom nożenie a ity lerji, za­
prow adzenie haubic polnych, jak o te ł na  powię­
kszenie stanu  czynnego m ary n a rk i Ono te ł 
umożliwi wczesne urlopow anie w większych
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rozm iarach niż dotychczas. M inister w skazuje 
dalej n a  rozwój wojskowości w  innych p ań ­
stw ach. T o , czego rząd  teraz  żąda, stanow i 
tylko m n iira m , a b /  organizację wojska utrzy- 
m sć  na odpowiedniej wysokości. W  stosunku do 
Maturalnego przyrostu  ludności nasz kontyngent 
rek ru tów  pow inien być znacznie wyższy od 
unorm ow anego w  nowej ustawie.

M inister odpowiedział następnie na  zarzut, 
•zyniony rządow i, jakoby celem doprow adzenia 
do skutku tego przedłożenia w ystępował z po­
gróżkam i. R ząd nie m iał do tego żadnego p o ­
w odu, gayż zawsze m  ai rau f.n ie , że to, co jest 
po trzebne otrzym a od parlam entu . R ząd przed 
prżediożenism  tej ustaw y rozważy] dokładnie 
wszystkie okoliczności i p ro jek t ograniczył do 
najkonieczniejszego m inim um . Przyte n starał 
się rząd  uwzględnić życzenia ludności. Ci, któ­
rzy ustaw a popierają, będą mogli sobie poczy­
tać  za zasiugę, że osiągi ięb. w grim icach możli­
wości to, co jest dobre, pożyteczne i pożądane 
i zapobiegli szkocKe, jakaby  m u s i l o  wy 
niknąć vr razie, gdyby ustaw a nie przyszła do 
skutku.

Nasza a rm ja  nie służy żadnym  specjalnym  
osobistym  lub dynastycznym  interesom , a lbo­
w iem , jeżeli gdziekolwiek na  kuli ziemskiej jest 
m onareba, który dla swych zam iarów , zm ierza­
jących wyłącznie do dobra wszystkich podda­
nych, nie potrzebuje an i jednego żołnierza, to 
jest nim  nasz ukochany m onarcha. (O ila s ..) , 
Potrzeba debre j i silnej arm ji wyłącznie dla p ań ­
stw a i społeczeństwa. Powierzcie panow ie z zau ­
faniem  arm ję naszem u ukochanem u m onarsze, 
który jak  ojciec ctacza rów ną opieką i m iło­
ścią wszystkie swe narody  i w  interesie m o tu r-  
ehji oddajcie swe w otum  za przedłożeniem. 
(Żywe oklaski),

M o w a  p . F cess la .
N astępnie p. F r e s s l  om aw iał szczegółowo 

kwestję sam obójstw  w arm ji i stwierdził na 
podstaw ie sta ‘yatyczn gn m aterja lu , że w  ża- 
dnei arm ji w  E uropie liczba sam obójstw  nie 
4. s J a  do tej wysokiej cyfry co w A nslrji M - 
Mister nic nie powiedział o licznych spraw ach 
•de co do których posłowie żądali w yjaśnienia, 
llo w ca  kończy oświadczeniem  się przeciw  przed­
łożeniu.

Zamknięcie dyskusji.
Na wniosek K a t h r e i n a  dyskusję zam ­

kn ię to  i w ybrano m ówców generalnych.
Mowa posła Rottera.

Mówca generalny pro p . R o t t e r  ośw iad- 
eiy ł, że w zarządzie w ejska w  A ustrji istnieje 
wiele pzeczy nieznośnych, zwłaszcza w Galicji i 
w  przem yskim  korpusie. Najlepszym dowodem  
nieludzkiego trak tow ania żołnierzy i rezerw istów  
jes t to, że w r. 1901 w wym enionym  korpusie 
wydarzyło się 92  sam obójstw , 70 ciężkich oka­
leczeń, 44  w ypadków obłąkania, 15 w ypadków  
niezdolności do służby wskutek znęcania się, 
400  dezerccji i 725 m niej lub więcej ciężkich 
kar więzienia. Podobne cyfry były tak  w  roku 
1902.

Z tego w ynika, że w korpusie przem yskim  
istnieje ściśle stosow any system .

W  r. 1902 oylo 60 sam bójstw  70 U 3ilo- 
w anycb sam obójstw , 26 okaleczeń w skutek znę­
can ia  się, 700 więzionych, 50  śledztw sądow ych, 
a  100 djs< yplinaroych z pow odu m eldow ania 
się słowem .jestem *. W  A ustrji w ypada jedno 
sam obójstw o w arm ji na 970 ludzi, w  Niem ­
czech n a  3 600. Z teg r m ożna zrozumieć, jak 
się trak tu je  ludzi w arm ji.

W  Bonusie pielęgnow ania uczuć narodo­
wych w Galicji przytacza m ów ca szereg przy­
kładów. D i polskiego rezerwisty, który na  pol­
skie zapytanie r a  zebraniu kontrolnem  zgłosił 
się po polsku, zawołał pew ien porucznik; .J a  
w as polskie świnie potrafię wytresować.* W  Ga­
licji m e ma mowy o ochronie uczuć narodo­
wych. G '.ył nie jest rzeczą oburzającą, że pe­
wnego żoimerza za zam eldow anie się słowem 
.jestem * skazano na  5 miesięcy więzienia, pod­
czas gdy innego za zam ordow anie rek ru ta  tylko 
n a  3 miesiące. W ojsko podczas ćwiczeń często 
jad  dzika horda w pada do ogrodów  i na fol­
w arki, wypędza bsdlo  i konie ze sta jn i, aby 
alokow ać tam  konie wojskowe. (Słuchajcie! P. 
U d r z a i  w ola: , J i  to  swego czasu piętnow a­
łem  i za to  mię zdegradow ano*).

Dwóch żołnierzy m usiało z kufram i d re ­
w nianym i na głowach tak  długo robić przysiady,

DZIENNIK PO kŚfi z dnia 20 lutego 1908 r.

aż padli bezprcylom ni na ziemię. Cywilny, k tóry  
to  widział, z ro b i  porucznikow i uw agę w  tej 
spraw ie, ten  jednak  odpowiedział, że ci dwaj  
ludzie założyli się ze sobą, kto dłużej zdoła tc  
w ytrzym ać. Dziwną było tylko rzeczą i niezro­
zum iałą, że przy .^zstrzygnięciu tego zakładu 
m usiał być obecny trzeci z irzciną w ręku. 
(W esołość, .słuchajcie !*)

Ciekawą je st rzeczą, że zajm ow anie się 
przem ysłem  lnb rolnictw em  nie daje się pogo­
dzić z godnością szaży oficerskiej. W  które u s tu ­
leciu żyjemy, że to  wogóle je s t m ożliw e? Ż /w e  
potakiw anie. Podatki płacone prze:* osoby nale­
żące do tych zaw odów , chętnie oficerowie i je ­
nerałow ie pobierają.

Mówca w ystępuje za przyznaniem  pensji ka- 
p e ln rn rzo m  wojskowym i za rów noupraw nie­
niem  absolw entów  wyższych szkól nrzem ysicwych 
z gim nazjalistam i w przyznaniu nu  praw a je ­
dnoroczną służby. Jako zastępca m iasta K rako­
wa objcaje mówca za zniesieniem rew ersów  Je - 
m olacyjnycb. Jeżeli gdzie to  w tej spraw ie m o ­
żna zastosow ać s ta rą  austrjacką piosenkę: Nur  
immer laruisam voran. (W esołość).

Od 34  la t żą u  się tego, a do dziś nic nie 
zrobiono. Jszkody, jakie E rsków  z tego pow odu 
ponosi, są wielkie. Miasto nie może nic zdzia­
łać an i w  nerodow ym , ani w  przem ysłowym  
kierunku, poniew eż zarząd w ojska na to  nie 
pozwala. Podatki jednak  innsi K<vków płacić. 
T o  wszystko zawdzięcza m iasto swej tw ierdzy 
i przedpotopow ym  pojęciom o rew ersach de- 
m olacyjnych. Zarząd woj ka uciska strasznie 
rolnictw o i przem ysł, zwłaszcza co się tyczy 
dostaw dla wojska. Koniecznem jest podw yż­
szenie dostaw  dla rolnictw a do 50  prc. i za ­
w ieranie um ów  na la t 6. T raktow anie fabryk 
konserw ów  w  Galicji jest po prostn  skanda 
łem. Konserwy bierze się z W ied da dla Gali­
cji. W  Przem yślu w tym  celu zbudow ano spe­
cjalną fabrykę, k tórą  jednakże m usiano zam ­
knąć. Także p a p ie r / i druki posyła się z W ie­
dnia do Gaucji.

Zarząd wojskowy pod kierownictwem  d a ­
wnego m inistra wojny był straszcie nędzny. 
Dlaczego właściwie cała ludność aus.rjs.cka ma 
ponosić ciężar noweyo kostyngentu  rekru tów ? 
Poniew aż silne i potężne wojsko m a popierać 
spokojną pracę obyw ateli i w  danym  w ypadku 
brenic ich. Jednak z pow odu ciągłych nowych 
żądań, staw ianych przez zarząd wojskowy, u p a­
da ekonomicznie ludność i w końcu dojdzie do 
tego, że gdy n iiita ryzm  dosięgnie swego n a j­
wyższego rozwoju, to  nic jnz nie bęazie do 
ochrony. Gospodarsko jecteśm y już bliscy tego 
stad ium .

Mówca kończy słow am i: Żądam y wojskowo 
i ekonomicznie silnej i sam odzielnej A ustrji 
(Żywe oklaski u Polaków ) w  in teresie naszej 
w łasnej narodow ości i wszystkich narodów , 
które w  związku krajów  austrjack iih  m ają  zna­
li źć opiekę. Zarazem  jednakże zw racam y się do 
rządu z usiluą prośbą, by zachow ał m iarę 
w swych żądaniach w stosunku do siły pod i  
taow ej ludnoś i i by nie popierał nadużyć, jakie 
bez w ątpienia w  niektórych C zęściah nasz g* 
państw a się wydi rzają, by nie panow ał powr le 
roi de r t m . . (Żywe oklaski u Polaków , m ó­
wca od J e r a  gratulacje).

M ow s. p o s ła  M a lik a .

Generalny m ów ca contra p. M 1 11 k ośw iad­
czył, że wyje śnienia m inistra obrony krajowej 
zupełnie go nie zadowoliły. Mówca ubblewa, 
że cesarskiego rozporządzenia o kontyngencie 
rekru tów  nie przedłożono izbie przed dyskusją 
nad  przedłożęm eia wojskowem . W ypowiedział 
też zadowoieuie z pow odu ustąp ien ia  poprze 
dniego m inistra wojny. Urgował w ydanie nowej 
usiaw y wojskowej z trw ałem  ustanow ieniem  
kontyngentu rekrutów . Mówca zarzuca kleryka- 
loin, że um iej im chodzi o podniesienie religij­
ne ści w arm ji, a raczej o podniesienie wpływu 
dachow ieńitw a na arm ję. K ara .słupka*  jest 
hań b ą . M o rca  żąda, żeby przynajm niej stoso­
w ano ją  ściśle według regulam inu. Zwraca się 
dalej przeciw wnoszeaiu polityki do arm ji, om a­
wia zajście w korpusie greckim  i. w ystępnje za 
lepsrem  wykształceniem lekarzy wo skowych. 
S taw ia szereg rezolucyj i kończy oświadczeniem , 
że W  zcchaiemcy będą głosowali przeciw ustaw ie.

D ; faktycznych sprostow. ó zabierali głos 
pp. Udrzai, Prz znowsky, Posp.s it, Seitz, Za- 
z worka* poczem Schulm eicr jako spraw oznaw sa 
mniejszości wygłosił wywody końcowe.

,w ......  ...— mm i ■ !■ i w iBii».w .iw— niw n .niwiimnu
Głocjw.aie

Po m owie referen ta  Popowskiegof p o s taw i 
S e i t z  w niosek o im ienne glosowanie nad  8- 1 
według wniosku mniejszości. W niosek ten  zna­
lazł dostateczne poparcie, poczem p areg ref ie a  
odrzucono 213 glosam i przeciw  109. N astępnie 
aa  wniosek U d  c z a  l a  im iennie glosow ano za 
J . 1 w  brzm ienia komisji i uchwalono go 217 
głosam i przeciw 108. 8 2  przyjęto w raz z re­
zolucją Cbierego w  brzm ieniu komisji. Nastę­
pnie przem aw iał M a l i k  w spraw ie rezolucji 
jako spraw ozdaw ca mniejszości Podczas iege 
mow y odzywały się g łosy : .kończyć*, Malik
oświadczył, że nie pozwoli wywierać na  siebie 
nacisku i będzie tak  długo mówił, jak m u się 
podoba. Następnie krótko m otyw ow ał rezolucję.

P . D a s z y ń s k i  przem awiał przeciw tej 
rezolucji i polecił przyjęcie rezolucji o jak  
najszybsze w prow adzenie nowoczesnego po­
stępow ania karnego wojskowego i zniesienia 
kary słupka.

O godz. 3 rano  izoa przyjęła w d rą g ie m  
i  t r s e o ie m  o s y ta n in  a b taw ę  w o jsk o w ą , p o ­
czem odroczyli się na  tydzień t u  ferje za ­
pustne,

N astępne posiedzenie w  piątek 27 bm . N i  
porządku dziennym  p i e r w s z e  c z y t a n i e  
b u d ż e t u  i p i e r w s z e  c z y t a n i a  u s t a w  
u g o d o w y c h .

Z m ia n a  re g u la m in u  i z b / .
W  ł e a e ń  20 lutego. (Tel. wł.) i ’o ty m ­

czasowy przebieg narad  n ad  zm ianą regulam i­
nu izby, wytworzył w  poselskich kolach pol­
skich przekonanie, że nie uda się przeprow a­
dzić gruntow nej zm iany regulam inu, k tóraby 
uniemożliwiła obstrukcję, co najwyżej będą w 
nowym  regulam inie zamieszczone postanow ienia 
przeciw gorszącej swawoli.
I n te r p e la c ja  k lu b a  p o łu d a .- s ło w ia ń s k ie g e .

W ie d e ń  20 lutego. (Tel. wl.). Klub po­
łudniow o słiw iańsk i wniesie dziś interpelację w 
spraw ie zakazu .A kadem )!*, której dochód pr*e- 
zr sezony m iał być na rseez cierpiących nędzę 
M acedończyków.

Wrzenie na Bałkanach.
iTel. Dnietmiku poi.).

R zy m  20 lutego. Agencja S tefaoicgo do­
nosi ze S tam bułu , ze am basador wioski o trzy­
m ał poleceń.e popierania kroków, jakie poczy­
nili am basadorow ie rosyjski i austrę-w ęgierski 
w  spraw ie przeprow adzenia skutecznych reform  
w w iluietscb m acedońskich.

S o f J  w 20  lutego. Sobranie  po 9  dniowe) 
dyskusji uchwaliło wyrazić rządow i zaufanie za 
zarządzenia w ydane przeciw kom itetom  m ace­
dońskim .

W ie d e ń  20  lufrgo. (Tel. w>.) Do N . W. 
Taybiattu t u  noszą: R ządy, au»tro w ęgiersti i  ro ­
syjski zap a tru ją  się bardzo optym istycznie na 
skutki projektow anych reform  Szczególniej R o­
sja sądzi, że su łtan  od jmwie na  p rc .e k tja k  n a j­
bardziej przychylnie. Ze strony m ocarstw  gw a­
rancyjny '!) spodziew ają się A ustrja i R osja zu­
pełnej zgody. Gdy nadejdą cdpow ied i od mo­
carstw , projekt re firm  zostanie przedłożony suł­
tanow i i opubl kowany. Zdaje się atoli, że nie 
nastąp i to  już w ciężącym tygodniu. Jedyne 
niebezpieczeństwo grozi ze stroDy kom itetów 
m acedonsi eh, ale AusŁrja i R osja nie będą in ­
terw eniow ały przy zgnieceniu ew entualnego po­
w stania, aby  nie wkraczać w  p raw a zwierzekoi- 
cze sułtana.

B e r lin  20 lutego. Poss. Ztg. donosi w 
telegram ie z Scfji, że Eorys S a ra f jw  na czcią 
oddń a lu  pow stań iów  w targnął do Macedor.ji. 
P jw siań cy  są uu if rm ow ani i dobrze uzbro­
jeni w Karabiny M annlichera, a każdy z nieb 
nosi przy sobie po 400 sztuk n a b o i .  
W yekwipowanie oddziału pow stańców  odoyis 
się za pieniądze, jakie jeden  z przyjaciół 
paryskich nadesłał na ręce kom itetu m acedoń­
skiego.

K sze
t t lc g ra f ic z n t  i t t u f o m e m .

PanBtwowa rada rolnicza.
W ie d e ń  20 lutugo. M m i^er rolnictw a 

G i o T a n e l t i  otworzył wczoraj VII. sesję rad y  
rolniczej. Podniósł z uznaniem  działalność rady  
i rzeki, że zasadą rządu jest popierać interesy



rolnicze i s te rać  s<ę o rozwój rolnictw a. Szero­
ko om aw iał taryfę eeios i traktat} handlow e, 
przjezem  zazna ~zył, te  A ustrju nie chce wojny 
•kon tm icznej, ale z całą energją m usi bronić 
swoich interesów .

Chcemy —  rzeki — w spólnie pracow ać z 
naszym? sąsiadam i, chcemy, by oni dobrze i 
spokojnie żyli, ale dla riebie m usim y domag3Ć 
* ę  rów nych p raw . T o  nasza dewiza.

Dalej zwrócił uwagę na  projekt o obro­
kach bydłem między A u itr ją  a Niemcami i pod- 
■iósl, i i  dotychczasowy s tan  nie może dltiiai 
trw ać, tem barc-iej, ie  obu stronom  daje się we 
*1 :k> Sądzi, ie  zm iany co do ob ro ta  bydłem 
są  dia obu stron  po iądane.

N astępnie obradow ano n ad  spraw ozdaniem  
subkom ubtu handloe o-polii. o przedłożeniu w 
spraw ie taryfy  celnej, zatw ierdzono jo. poczem 
przystąpiono do dyskusji nad związkiem celno 
han d ló w ;m . Przy art. 31, zaw ierającym  posta­
now ienia w eterynaryjne w spraw ie handlu  by­
dłem t W ęgram i, Zastępca rządu szef s.-kcji h r. 
A oersperg podniósł, ie  osiągnięto znaczne ko- 
rz} ji i zwłaszcza eo do ochrony p-zea zawLcze 
■iem zarazy nierogacizny z W ęgier.

Rozpoczęto dyskusję nad ustawą o taryfie 
solnej.

Zastępca sądu sekretarz m in. d r. Seidler. 
•m aw ia ł spraw ę eksportu  drzewa z A ustrji.

N astępne posiedzenie dziś.
Pojedynek br Fejervarey a Lengyalem.

B u d a p e S Z t  30 lutego. Węg. hiuro kor- 
Sonosi o szczegółach pojedynku Feje.Ti.rego z Len- 
gyhiem: odbyły się 3 złożenia. Przy pierwszem zło­
żeniu Lr. Fejerrary otrzymał ranę w prawą rękę. 
wrrutek czego wypadła mu szabla. Przy drugiera 
ałożeaiu szabla Fejerrarego wy git, l» się. a pny trze 
ciem pękła klinga. Bar. Fejerrary otrzymał nadto 
nieznaczne uderzenie po ręce. Lekarze stwierdzili 
niezdolność do walki; pojedynek ukończono Obra­
żenia ministra są niezbyt wielkie i zupełnie nie 
niebezpieczne, jednakowoż uniemożliwiły trzymanie 
w ręku szabli.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  80 lutego. W izbie posłów 

sejmu węgierskiego toczjła się wc«o.aj w dalszym 
eiągu dyszuj*. naa przedłożeniem rządowem. Mini­
ster F e j r r r  ry pojawił się na ssli witaoy owacyjnie 
Po kilknaniowej słabości przybył na posiedzenie 
Frań’ szer Kossuth Porłowie z partji Kossutha wi­
tali g» okrzykami eljen Prezes gabinetu Szell zło­
żył Kossutbowi życzenia z powodu powrotu do 
zdrowia.

Z se jm u  p ru sk ie g o .
B e r l t r  ■ o '.Ui-^o W sejmie pruskim po 

krótkiej dyskusji przyjęto ordinanum ministerstwa 
handlu Po prz-jściu do eztraordinarium dep H isig 
(centrum) skarżył się, że górnikom na Ślą-Au gar 
nym zakazują używać języka pohkitgo Minister 
handlu odpowiedział, że tak samo nie może być 
cierpianą wszelka polityczna agitacja, jak wszelkie 
szpiegowanie przekonań.

Ustąpienie Bittera.
W i e d e ń  20 lutego. (Tel. w i). Do Wien, 

AU. Ztg  d noszą z B -rn n s: Obsadzenie posady 
starszego prezydenta w Potnańskiemm sprawia rzą­
dowi wielkie trudaości. ponieważ kaodydat rządowy 
wiHra’.ia się przyjąć tego stanowiska. Podbielsky 
już nie wchodzi w rachubę jazo kandydat. Dziś na 
pierwszi ui miejscu wymieniają jako kandydata hr. 
Mantcuffla. na drugim ministra Posadowskiego.

Walka kultam a we Francji.
B r e s t  30 lutego Specjalny komisarz Moer- 

des nd I się wczoraj do St. Neen, aby zakonnicom, 
które znowu otworzyły swą szkolę, przedłożyć roz­
kaz wydalenia Uderzono we dzwony ua alarm, kil- 
knset chłopów ud»lo się i wykrzykiwało przeciw 
rządowi. Moerdes do-tał się do szkoły i przełożony 
wręczył ro zaz  wydaleń a z terminem 8 dniowym, 
Przełożona oświadczyła, te  w tym terminie wszyst­
kie zakonnice opus tezą szkolę. K m irtr- pod ochro­
ną żandarmów odjechał.

P*oees Humbertow
P a r y ż  20 lu t po. Wczora, toczył s ę  w dal 

mym eiągu proces bankiera Catamego przeciw Hum 
bertom, oskarżonym o oszczerstwo. Teresa Hum ber 
towa pojawiła s ę na szli; wcale nie wygląda tek 
Me, j«k dzienniki o Urn donosiły. Doradca prawny 
Martiniego, wygłosił p la td o yr ,  pot-zrm zastępca 
proturotoro u> zymł wniosek, by sąd odrzucił skargę 
Catsniego. Wyrek zapadnie w sobotę. Wezorsjiza 
rozprawa odbyła aię spokojnie

DZIENNIK POLSAI z dnia 20 lutego 1903.

Spr„wy cuki owe.
P e te r sb u r g :  20 lutego. Ministerstwo 

przedłożyło redzie państwa projekt uregulowania 
produkcji cukru w stosunku do zapotrsebowajia 
targów wewnętrznych.

M o n a c h iu m  20 lutego. Książe regent 
Luitpold przyjął dymisję ministra domu królewskiego 
i spraw zewcętrznych Crailsheima.

M o n a ch iu m  30 lutego. Min:strem domu 
krdlewstirga i spraw zagranicznych został zamiano­
wany mioister wyzoań, bar Podewils.

I B  O J  J I  A .

Dj&rjusz lwowsk ,
P i ą t e k  20 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t a -  

a k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza C) od godziny 8 7 wieczorem, architekt
T. Obmiński: .Architektura starożytnej Grecji*
(z obrażani świetlnymi). — W zakładzie fizycznym 
uniweuytetu (ul Długosza 8) od godziny 7 V*— 3 V* 
wieczorem, pref umw. dr. J. Zakrzewski: .Począ­
tkowe wiadomości z fizyki, część II (z doświadcze­
niami) .

Teatr miejski: .Wolny atrzelec*, epera. Po­
czątek e godzinie 7 wieczorem.

S K Ł A D A JM Y  N A  C IE SZ Y N  I

Ifel&ie.ddwt- Piątek (20): Nicefjra męcz. —
Ludomiła. (7)’; Parfteaija tp. Wschód słońca 
* BOtirafc 7 aaisri 6, o godzinie 6
minut 23.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
■+■ 1 ® R. Pogoda.

Mianowania Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował oficjałami kaneelaryjoymi w X klasie 
rangi kancelistów sąaowyeb: Ferdynanda Wolanie-
ckirgo w Mielnicy, Wilhelma Władysława Nesseltu 
cha w Winnikach, Zygmunta Tomczyszyna w Sta 
rrjsoli i J .ua  Lykfejs w Dubromilu z pozostawie­
niem wszystkich na dotychczasowych miejscach słu­
żbowych

S ta u  K drow ia ks, arcybiskupa metropolity 
Kłopotowskiego, po dokonanej operacji, zmienił się 
o tyle, że nie daje bezpośrednio powodu do obaw. 
Jednakże wediug zdania lekarzy, z obecaego prze 
biegu cdoroby, nie można jeszcze nic powiedzieć
0 jej końcu. Przy dokonanych dotychczas czterech 
opatrunkach ran, tnaleziono je  w dobrym stanie 
Jeżeli influenza ca sobą nie pocągnie dalszych po­
wikłań, może nastąpić bardzo rychle wyzdrowienie 
cierpiącego już od siedmiu tygodni metropolity.

W  S tan ie  z d ro w ia  naszrgo powieściopisarza 
p. Kajetana Abgarowicza (Abgar Soltaua) zaszła o 
tyle zmiana na Jtpsze, że halucjaiiarje już ustały, 
Rozwinęła się choroba nerwowa,, zwana nerwicą 
urazową. ChcroLa ta objawia się zupełną bezsen­
nością, strasznem rozdrażnieniem i całkowitą niemo- 
żocścią jakiej pracy umysłowej. Lekarze zalecają 
przewiezienie chorego powieśc.opisarza da Lwowa w 
celu zaciągnięcia porady tutejszych powag medy­
cznych — Brzydka pora stoi obecnie na przeszko­
dzie wykonaniu tego crojektu.

KonwerBja. M usierstwo finansów rozesłało 
już ogłoszenie nstawy z dnia 16 lutego br. w spra­
wie konwersji 4 2 jednolitej renty na 4 proc. koro­
nową i rozporządzeniem swem z dnia 18 lutego 
br upoważniło Btnk krajowy we Lwowie do prze 
prowadzenia tej konwersji. Bank krajowy jest jedy 
cą instytucją fiaaasową knjową, która otrzymała 
takie zlecenie ze strony rządu —  wobec tego wła­
ściciele konwertowanych efektów, tak w sprawie 
przestrmplowaaia papierów, jakoteż w celu wypłaty 
gotówki, zgłaszać się winni do Banku krajowego 
we Lwowie. Przy tej sposobności pryponinam y, że 
konwersji pódl* gają 4 2 prac jednolita renta pań­
stwowi. 1 to wszystkie efekty z kuponem płatnym
1 stycznia i 1 lipca, dalej 1 maja i 1 listopad), 
oraz te tylko z kuponem płatnym dnia , 1 lutego i 
1 sierpnia, których wartość przewyższa kwotę zł. 
20 000 i f ą wystawione na nazwirko W razie 
xm:acy ranty na gotówkę, należy się zgłosić najpó­
źniej do dnia 37 lutego do Banku krajowego

Z a g in io n a  dziewesyna. 13 letnia H-lena 
Żukowska wyszła onegdaj jeszcze z ćoinu swy h 
rodziców przy ul. Zamkowej 1. 3 i dotychczas nie 
powróciła.

Niegrzeczny pan Daszyński. Z Wiednia 
piszą do * ta#' : P. Daszyński na końcu onegdej-
szego posiedzenia wystąpił z zapytaniem do prezy­

t

denta i niesmaeznem i niegrzecznem. Przewodniczą­
cy komisji rolniczej przysLI p. Daszyńskiemu zapro­
szenie na odczyt w klubie rolników i leśników 
(Club der Land  w. Foistwirthe). Była to oczywi­
ście zwykła grzeczność, a nadto i sposobność dam  
p. Daszyńskiemu do oznaczenia tam swego stano­
wiska. Ale p. Daszyński wziął zaproszenie za ramach 
na swoją cnotę i uznał ze stosowne, aż w pełnej 
izbie interpelować, jakim prawem zapraszają go ua 
posiedzenie prywato »go klubu, .który sziada się mo­
że z lichwiarzy chlebem*. Logicznie postępując, mo- 
żnaby zapytać p. Daszyńskiego, dlaczego zasiada 
w parlamencie, — gdzie obok ni.*go siedzą .może* 
rozmaitego rodzaju .wyzyskiwacze* f W tern zapy­
taniu rażący wyraz zmamiła cała nietolerancja pol­
skiego socjul sty i to, co Niemcy na»ywają doaadnie: 
E h rl chkeitsproteerei.

Odznaczenie. W i e d e ń .  (Tełgr) Z okazj 
zakończenia rot o-mań ugodowych z Węirni otrzy i 
mali odznaczen.a: tajny radca i szef sekcji w mi­
nisterstwie skarbu br. Adolf Jorkas>*h Koch wialki 
krzyż orderu Frrnciszaa Józefa; szef sekcji w mini- 
steistwie handlu dt. Franciszek Stibral godność taj­
nego radcy; racica ministeijalny w ministerstwie 
handlu dr. Maurycy Ró.sler tytuł i eńarakter szefa 
sekcji; ^adca ministerjalay Edmund Bematzky go­
dność szlachecką; radca miniaterjałny dr. Aleksander 
Spitzmńller krzyż komturski orderu Franciszka Jó­
zefa z gwiazdą; tytularny szef sekcji w minizterotwia 
spraw wewnętrznych hr. Leopo'd Aueraperg miana- 
wany rzeczywistym szefem sekcji ta tra  sta tu m , 
sz f sekcji W ministerstwie skarbu dr. Wilhelm 
Koibensteiner i szef sekcji w ministerstwie oświaty 
Alfred Beiudt otrzymali godność tajnych radców; ,ad- 
ministerjalny w ministerstwie handlu dr. Rudolf 
Schuster tytuł i charakter surfa sekcji.

W i e d e ń .  (Tel w l) W ien Ztg. ogłasza: Ce­
sarz nadal sUrrzemu radcy rachunkowemu przy dy­
rekcji skarbu we Lwowie Tadeujzowi Żebrowskie­
mu z okazji pominięcia go w stały stan spoczynku 
tytuł dyrektora racLuakowego.

Audjencjc W it d a ń ,  (Tel. wł.) Cesarz przy­
jął wczoraj o godz. 1 po południu ambasadora 
niemieckiego hr Wedla na specjalnej audjencji.

A fe ra  księżnej Ludwiki. W i e d e ń .  (Teł. 
w ł). Do Zeit donoszą: Księżna Ludwika odwiedziła 
wczoraj swego brata Wfiifliaga w Mentonie. Na 
dworcu oczekiwał ją  W5 fl «g z panną Adamowi- 
czówną. Wszyscy troje uddii się do hotelu Conti­
nental, gdzie zjedli obiad. Po obiedite księżna p« 
wrćiiła do sanatorjum w Mitairie.

W i e d e ń .  (Tel. w ł) N . W . Ta>,blałt da- 
wieduje się z zol drezdeńskich, ii  księżna Ludwika 
z końcem przyszłego tygodnia opuści sanatorjum 
w Mctsirie i powióci do Austiji.

Proces o ossnstwo. W i e d e ń  (Teł. wł.) 
Wczoraj orzed pnys ęgłymi rozpoczął się tu proces 
przeciw Stanisławowi Załuskiemu, który f łszjwie 
podając się za hr. Załuskiego od wielu osób wyhi- 
dzał pieniądze, a nadto dopuścił c’ę liczoycb fał- 
szemw. Pisma tutejsze pisały o procesie tym jak* 
o nowej wielkiej polskiej sensacji. Tymezisem oka­
zuje się. że Załuski jest synem ofi -era austijackiege, 
urodził się w Wedniu i został wy kowany po nie­
miecku. Z zawodu był hśoica/m. O i młoduści już 
sLłroisł się dc. lezkomyślnego życia i łub al udawać 
arystokratę. Rozprawa nie budii wcale zajęcia.

Y rchU fcki P r a g a .  (Fel wł.) Z okazji ( 9  
roczniny urodzin Jarosław a Yrchlichiego, Sienkiewicz 
nadesłał następujący telegiam: .Cześć wielkiem*
poecie i patrjocie z życzeniem długich lat na sławę 
Czech*.

Konopnicka zaś telegrafowała: .Hołd i ezećć
geniuszowi! gorący uścisk dłoni nigdy nie zapomnia­
nemu*.

Zam&ch dynamitowy. B u d a p e s z t .  (Tel. 
w l) Z R.cszicy dunoszą, ła  onegdaj w nocy nie- 
wyśl diuny dotąd sprawea podłożył pod okno star­
szego sędziego nabój dynamitowy. Nrbój eksploda- 
jąc rozerwał mur i powyrywał okna. Rodzina aę- 
dziego wyszła bez szwanku. Żandarmerja śledzi w 
sprawcą.

Zabnnenia w więzieniu. C h e r s o ń .  (Tel. 
wł.) W tnteiszem więzieniu peprawerem wybuchły 
niepokoje Jeden więzień uciekł, jeden został cięikt 
raniony kulą. Po przybyciu gubernatora spokój przy­
wrócono

A n arch iśc i. B a j  on  n a  (Tel.) Agencja Ha- 
▼ana donosi, ie według prywatnej depeszy tis Ma­
dryt z Barcelony policja odkryła tam 3 stowarzy­
szenia anareh styczne, które w rozmaity< h miastach 
zagranicznych m ną mieć członków i odbywają tajne 
zgromadzenia co tydzień Stowarzyszenia te uchwa­
liły działać zapomoga dynamitu. Pewien młody e lJ t-



i DZIENNI*. POLSKI z dnia 20 lutego 1903 r

ta  technik ud»ł 119 z Barcelony do Londynu, aby 
rak upić materjaly ekbplozjwne i pnesleć je do Bar­
celony.

I z b a  s a d o w a .

L .W Ó W  18 lutego.
(U nio  O a th o lic a  r e d iv iv a .)

W dalszym ciągu wczorajszpj rozpraw y 
oskarżony, zapytany przsz przewodniczącego co 
■ a  do odpowiedzenia na zeznania b r. Kalber- 
naatteua, oświadcza, te  po pierwszej ju t  roz­
praw ie wniósł nań  do p rokuratorji doniesienie 
e krzywoprzysięstwo, a dziś to  tylko powiedzieć 
nrnże, .żeby  go spotkało nieszczęście i spalił go 
p ieron , jeśli on tj. o skartouy  a nie świadek 
kłamie.

Na pytenia obrońcy zeznaje dalej świadek, 
te  oskarżony przybrał sobie bezpraw nie ty tu ł 
dyrektora ,U a ii“ i lwowskie jej zastępstw o n a ­
zywał filią dyrekcji. Było w praw dzie w planie 
przekształcenie zastępstw a lwowskiego na filię 
dyrekcji, do tego jedoak  nie doszło. Nie był 
T su m en  naw et reprezentan tenm  ,U a ii* , ale tylko 
jej generalnym  agentem . Między jednym  a d ru ­
gim tytułem  jes t ta  ró tn ica , te  reprezentan tow i 
wolno je s t wystaw iać poliee, a agentow i nie. 
Tbum enow i, dano ńa  jego kilkakrotne prośby 
tylko tytuł, a  nie p raw a reprezentan ta , gdyt, jak  
■ ów ił, ty tu ł ten podniesie jego znaczenie i zna- 
ceenie .U nii* we Lwowie.

Okazało się dalej, ta  w brew  brzm ieniu s ta ­
tu tu  zam ianow ała Dyrekcja ,U n ii‘ po ustąp ie­
n ia  Des Logesa, zastępcą swoim na Bukowinę 
żyda Izaaka K orna i w jego dekrecie nom ina­
cyjnym zrobiła dopisek, te  z tego pow odu nie 
pooyia m n szyldu, pon iew at znajduje się na nim 
w izerunek M. Boskiej, s ta tu t zaś tow arzystw a na 
zawieszanie takich szyldów na dom ach agentów  
tydów  nie pozwala.
“  O godz. wpół do 3  odroczył przew odniczą­
cy rozpraw ę do popołudnia.

(Rozprawa popołudniowa).
Popołudnie zajął w dalszym ciągu br. Kai- 

berm atten , którego zeznania były dla T hum ena 
jednem  ciętkiem oskarżeniem . Ukrywał on  w 
tajem nicy przed dyrekcją, te  lokal biurow y ko­
sztuje 600 k. kw artalnie 1 przysyłał dyrekcji 
kwity na  200  tylko kor. opiew ające. Kiedy dy­
rekcja pozwoliła m u obstalow ać we Lwowie 
kilka szyldów dla agentów , T hum en  na własną 
rękę zamówił w  Niemczech 1000 szyldów czy 
naw et więcej i za szyldy te  dyrekcja parę  ty­
sięcy koron m usiała zapłacić. Dyrekcja asygno- 
waia m u pieniądze na trzech urzędników , on 
zanugatow ał ich 11, w tajem nicy przed dyre­
kcją i dopiero od buchhaltera dyrekcji, k tóry 
baw ił na  szkontrum  we Lwowie, dowiedział się 
świadek, te  b iura  lwowskiego zastępstw a są o 
wiele piękniejsze i przestronniejsze niż b iura 
dyrekcji centralnej i więcej tam  n it  we W ie- 
duiu rezyduje urzędników.

Na zadaw ane sobie przez oskartonego i te­
goż obrońcę pytania, odpow iada świadek spo­
kojnie, widocznem je s t jednak, te  odpowiedź na 
niektóre z nieb, przychodzi m u z trudnością, 
innyi:b zaś szczegółów, przypom nieć sobie nie 
m ote.

Po przeszło &-gedzinnem przesłuchaniu br. 
K alberm attena, zajął jego miejsce jak o  świadek 
następny  Ludwik H o  m m  a były buchbalter ,U - 
■ji*, obecnie zajęty jako urzędnik w kuratorji 
tegot tow arzystw a. Nie zeznaje nic w atn iej- 
szego zresztą w  szczegółach zgadza się zupełnie 
z świadkiem poprzednim . Zeznania jego, obcią- 
ła ją  oskartonego bardzo.

Z Filharmonii.
W e wczorajszym koncercie filbarm om i- 

•snym  w ystąpił znany dobrze we Lwowie śpie­
wak, obecnie pierwszy ten o r N arodnego Diva- 
dla w Pradze, p . S tanisław  O r  z e I s k i. P o ­
siada on głos bardzo wielki i silny i śpiew a z 
nadzwyczajną sw obodą i ru tyną . Pięknem  w y­
konaniem  a rji z opery Czajkowskiego .E uge­
niusz O aegin*, następnie a rji z .L obengrina", 
e raz pieśni zyskał sobie m łody arty sta  gorący 
poklask publiczności. Najwięcej podobało mi 
się praw dziw e wzorowe odśpiew anie pięknej 
.B arkaroli*  Galla.

P . Orzelski w ystąpi pow tórnie w  sobotnim  
koncercis filharmonicznym.

O rkiestra pow tórzyła wczoraj ku ogólnem u 
zadow olenia 7 -m ą symfoDją BeetbcTena pod 
b a tu tą  Melcera, Czelański zaś w ykonał po ras  
wtóry .S cen y  malownicze* M asseneta, c-ras 
E dw arda Griega ,W  jesieni*.

Oświata Indowa we Francji.
Czasopism o Revue pedag gique umieszcza 

nader ciekawe szczegóły o ,  wiedzy* rekrutów  
francuskich, na podstaw ie rodzaju egzaminów, 
przez kapitanów  poszczególnych kom panij przed­
sięwziętych. Jeden z nich, z kaw alerji, k o n sta ­
tuje, ta na 50  rekrutów , zapytanych o wojnę 
z roku 1870 — trzydziestu nie wiedziało wcale, 
te  ta  w ojna była. W  innej kom panji kapitan  
Delorme kazał spisać 48 swym nowozaciężnytu 
odpowiedzi na kilka zapytań . Zapew niam y, że 
z wyjątkiem  dwóch, wszyscy ukończyli szkolę 
ludową. P y tan ia  b rzm iały : ,c o  wiecie o Joau- 
nie d ’A rc?  do czego cdoosi się święto narodo­
we dnia 14 lipea, co to za w ojna była w  ro ­
ku 1870 ? — Egzam in odbyw ał się bardzo sw o­
bodnie, bez żadnych form aluości, ażeby odjąć 
m u cechy zastraszające — no i czazalo się, te  
potowa z tych młodych ludzi nie wiedziała 
nic o Joannie  d’A rc, te  %  nie w id z ia ło  nic o 
w ojnie 1870 roku, a trzy czw arte m e wiedziało 
na jaką pam iątkę ustanow iono święto 14 lipca. 
T rzeba wiedzieć, że ta  ankieta odbyła się z re­
kru tam i z okolic O rleanu, a więc z okolic, k tó ­
re  z pewnością wyżej co do kultury  i ośw iaty 
ogólnej sto ją, niż departam enty  odlegle, na pół­
nocy lub na wschodzie Francji. Świadczy to  j e ­
dnak o dziwnej ciasnocie myśli chłopa francu ­
skiego, jeżeli nie potrafił odpowiedzieć na tak 
proste  rzeczy, zwłaszcza, że w okolicy Orleanu 
jest kilkanaście pom ników  Joanny  d ’Arc, że ci 
sam i cbłopi rokrocznie obchodzą uroczyście 
św ięto 14 lipca — ilum inują swe domy, zdobią 
je  chorągw iam i itd., a jednak  żadnem u na myśl 
nie przyjdzie zapytać, z jakiego to  powodu

Revue pedagogiąue podaje jeszcze dalsze 
przykłady z takich egzam inów  i wszystkie... 
przynoszą rezu lta t nader ujem ny. Na tę  okoli­
czność zwróciły też uw a?ę p ism a pow ażne co­
dzienne, a Journal des Debałs rozbiorą tę  ttwe- 
•tję w e w stępnym  artykule.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  19 lutego. Zanskaląsia f i s l l j

0 godz. 2 sn. 30. Akcje austr. Zakłada k r tć y .
690*50, Akcje węg. Zakl. kred. 748*—-, Ak«ja 
Anglobanku 276 '— , Akcje UmoKbanku 546*— , 
Akcje Lsenderbauku 410’— , Akcje Ba&kvr»--o 
480 50, Akcja Bcd*neredit 951*— , Aksjis 
Banku bipotacznego 540*—, Akcje kolei paśr: 
7C0 — , Akcja kolei pohida. 56*—, Akoji traw»f. 
lit. e) — *— , lit. b) — *— , Akeje kolei
453 — , Akeje kolei Północnej 5540 Akeje kolej’ 
Czerniowiookiąj — *— Akeje Alpiny 397 50
Akcje Rima Muranji 488*—, Akeje pragskiege 
wanystwa żelaznego 1675* — , Akojo fabryki br«i»- 
--*— , Akcje turecki* tytoniowe 349*— , Oblifcj
węg. indems. 99 50, Rcnti majowa 100 '90, A w u. 
renta koron 101*10, Węgierska ranta koron. 99 45, 
56 1. listy Tow. krod. siemik. 98 25 , 4 j n .3.
listy Banku kraj. 9 9 — , 4 i pól proc- listy B astn  
kraj. 103*—, 4  proc. listy Banku hipot. 98’—, 
4 i pól proc. listy Banku hipot. 101 75, 5 pręt.
listy Banku hipot. 111*— , 4 proc. Gal. oblig. propia. 
99*85, 4 proc. Gai. poi. kraj. z 1893 r. 99 60
4 proc. pożyczka m. Lwowa 97 15 Losy tursełds
120 25, Marki 117*07, Ruble 252 75 

— W ło d e n  19 lutego Koro
is& ań sk le j.

Losy a )  protontew t: Austr. saki. kr. z obli. p.
1 r. 1880 8  proc. — *— j Austr. taki. kr. z. ob- 
pr. z r. 1889 3 proc. 268*— ; Tow. itg l. na U#, 
naju 100 zl. m. k. 4 proc. 265*— 5 Uregulow. Da- 
naju z 1.701 100 cl. 5 proe, 280*— ; Węg. Banku 
hip. po 100 ci. 4 proc 260*— 1 Pożyczka cerkskt 
prem. po 100 fr. 3 proc. 87 5 0 ; Turoekia eh!, 
prem. kolej, po 400 fr. 119 75. b) bezprocentowe; 
Budapescteśskio (Basilioa) 5 cl. 19 4 0 ;  Zakł. kredyt’ 
dla h. i p. po 100 cł. 433*— ; Glary 40 cl. m. k. 
189*— ; Pożyacka m. Insbruku 20 cl. 85*— ) Loij 
aa. Krakowa 20 cl., 74*— ; Poiyecka aa. Lubiany 
41 cł. 74*— j Ofen 40 cł. 180*— j Paliły ŁO cl. 
m. k. 179*— ; Gcerw. krzyża auatrj. tow. 10 zł. 
55 6 0 ; Gcerw. knyia węg. tow. 6  cl. 28 3 5 ;  Loay 
(und. ara. Rudolta 10 cł. 74*— j Sal ma 40* cl. n . 
X. 234*— ; Pożyczka salobunka 20 cł. 74*— i

Pożyczka 3t. Geuois 46 ci. m. k 260*— ; Lwy 
komunalne ca. Wiednia z 1874 roku 442*—.

W S itf td d ń  19 lutego. (Qiełd/i ;ov>* 
rowa). C iki*’- surowy od k. 22*—  do —*— . Tru- 
Jencj* stała Nafta galicyjsko od k. 27*— d r 
89* — . Tendencja niezmieniona. SpiryUu ad kora* 
40  — le  — Teadeneje zwyżkowe

B e r l i n  19 lutego Pr*? zaoskuięt-r. 
•■«ivajn»j fieldy; Kredyty 2 1 8 1 0 , StaatsbbkRy 

1 5 0 1 0 , Diseon&o Comaudit 197*75, Berlińskie Tow, 
1 6 1 5 0  Laura 219 40, Bocnumery 185 26, 

polud. wsocoduio-pruska — *— , Ruble za ;po- 
łtwkę 216 30, Kolej warszaw, wied. 187*75, KeloJ 
*.tzriR SródzisiHBcge 92’—, Kolej Meridicaair.s 
1Ó8 50, Lcay tureckie 132*75, Renta włoska — — , 
ilarpcuar* kopalnie węgla 175 75, Kolej Mariei -
bwg-Mławka — * , Konsoiidatio« 358 50, Los,
bsrdy 15*60, Kolej Heery 106*10. Niemiecki biust 
ogrodowy 120 25, Euoada Prolared 136*10; Aksj* 
ć;tiugi hzmburakiej 105 9 0 ; Warszawa knitO; 
(Kun Warschau) — *--.

— F r a n k fu r t  19 lutego Austs. 
517*50; Kolej paś&iw. 1 5 0 — ; Laura — *— 1 
0;a«i»to 1987 0 ;  Alpiny — * —

-• F a r j ż Ż  19 lutego % % renta IGO 0 |.‘ 
m ,lw 31 '25.

B e r l i n  19 lutego Anztrj. bauknoti 
85*40, apirytus — —

Drobne Ogłoszenia
r>-> 5 SsaJ*Ti* sa starr-i. tłajmnltiWe jg to m ten  -9t? z*

Kndydat adwekacki dy na prowincji. Łaskaw*
zgłoszenia pod M 6 . Chodc.ów poste restante 46

Rutfuawaua nduczjuiBlid
4 zlr. miesięcznie. W iadom ość: niioa Korkowa 4, pa rijr  
na lewa

R llPU rhiniP lt z 6' letniil  wojskową posznknjc
U tirou llllliu li posady takie  za kowala do większych dóbr. 
Łaskawe zgłoszenia ^Carschmied* do Redakcji .Dziennika 
Polskiego”.

y . | . l j . t  do wszystkich sziot, kupno, sprzedaż, najkorsy 
gtniej katoheka antykwarnia KOHLERA Bato­

rego 28, tuż naprzeciw g-maazj-jm Kranciszka Jó efa. 67

P h C /l la l l tP  ale natychmiast fachowego człowieka w po- 
rU K 'U nU JE sznkiwaoiu, głębokiem wierceniu i sprowa­
dzeniu wody kilka kilometiów do sp idu. Motor parowy 
jest na miejscu Rnry ma sam przedsiębiorca sprowadzić
i użyć swego montera i swych robotników. 2igłosienia 
do Zarządu dóbr Podniestrzany, poczta Brzozdowce, sta­
cja kole, Ch odo rów. 9?.

P •p/llkulo na w'ê  młodego NAUCZYCIELA Polaka, 
r .  i LUnilJtf z dohremi świadectwami i rekomendacją, 
przygotować ucznia do trze iej klasy; FRANCUZKĘ mło­
dą do nauki języka i po-zątków fortepianu: BONĘ Polką 
w średnim wieku z praktyką pr*y małem dzieekn; Polską 
NIAŃKĘ i PRACZKĘ doskonałą. — Całe utrzymanie t 
pensja 60, 80, 3c, 10, 20 koron. Zgłoszenia z odpisan. 
świadectw do Administracji .Dziennika Polskiego” pod: 
.Pośrednictwo wykluczone*. 96

R pnriio  T o r r i o r r ę  św- FrRneiakka, ul. Kleparowrim 
D lllb lil l E l b j M l i  ], ] 5| zajmują szczególnie w punm 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli gięłyefc 
z surowego m atuj--ia (opiioirywanie, politarowanie, wy 
piatacie i składanie). Meble te są starannie i trwale zro­
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wó«ek 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk • ubierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo naw* 
zaknpione.

Towarzystwo krajowe pcy dyrektora) z wkl dką
zabezpieczoną 10.000 koron. c Zgłoszenia pod „Fabryka1* 
Lwów, restante. 92

U L ffia łn ia n ln  fb« u i °sot,lst<' dochodowych, sporzę- IV . rllnaU G IłtSfJ dzanie reknrsów tak do krajo 
wych władz skarbowych, jak też do ministerstw i trybu ­
nału administracyjnego; sprawy, > otyczące naleiytośći 
(GebOhre). należytości stemplowe, sprawy ekwiwalentowe. 
sprawy, dotyczące opodatkowania Towarzystw, do pnbliec. 
składania rachunków obowiązanych, sprawy dyscyplinarna, 
sprawy konkurencji kościelnej, depozytów, nadpłat, «ato- 
twia fachowiec. — Adres: .Fachowiec”, poste restante
Lwów. 7*

pieniędzy zarobi łatwo każdy korzystając ze swyek 
znajomości, bez współndriałn w pracy. Fath  p*- 

czotwy 55, Lwów 16

Zakład galanteryjna-iutraligatorsk^
Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w za­
kres lntrobgatoistwa, po najniższych cenach. €1

n n n  Ira m n  dsm  za wyrobienie stałej posady woźnego, 
u li I I  R OH Zakoszenia J R poste restante. 86
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Papier z fabryki ezerlańskiej.
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